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Podstblinśfti (-po-w. ęzO T rask i^hw ^) 
yzabawa; pęłąpzona; z Systępoto 'Kół 
ySpie^ack.^h,," ubiegających;^ o/$u- _

...$16 żyje.
;: •; Dfuga::część;bOjj^wki ^cigąłii u.ci^- 
..Jjających i>na.pa"clią ipajdyjący^h' s ię ' 
r;jyż n* ułtajl ;nau.ęży.ęijedi; szkął :pó¥- - 
v$fcich4; Franciszka -Śpi ót r "ów s k jfc go Y 
Mikołajek i Fafułą. Hffrtsjr. z ;R$. E)ąk 

;b.rć w kj;, oby'dwŁQoh obywateli polskich*-. • 
$i otrow ski.e rap &wi cątiię ta  rę lęę,.pBit|;. 

...głowię*; i, spóWodowa-nu: -wewnętrzny* 
■krwotok . w., jairpę; brzusznej, flanśS 

;.b;fto "pg, głowie,7.i"Ozgjętict'.'mu <brodę§
.■ tiazbitp górną wargę,-%ówpdująę rózV 
.('(ęcie.-źaż dć- nos* i >wy-bito 6 i-ębóvy'i 
przedni cii". ZecęraE;Śza.jky, ".który, 

p rzy b y ł: z / ‘Olsztyna;,'w charakterze ‘ 
:gościaI i pzł^nka jury z/arnienia chó
rów  'ziemi..-mazurskiej,\:pobitó po gfof 
iwie i,;.-w szczękę, chociaż odrazu za
deklarował, że jest obywatelem pol
skim i okazał bijącym dokumenty. 
Po dokonanej masakrze, zdemolowa
niu lokalu gospody, pobiciu gospo
darza, bojówki na komendą Neu- 
manna uszykowały się w szeregi 
i odjechały do Sztumu, pozostawiając 
na placu wiele ciężko poranionych 
ofiar. Pobitych nauczycieli opatrzył 
lekarz ze Sztumu i przewiózł do do
mu. Ponieważ i inni nauczyciele Po
lacy zostali dotkliwie poturbowani, 
przeto zawieszono lekcje w szkołach 
polskich. Z obywateli niemieckich. 
Polaków ciężko pobity został Lewjęki, 
odwieziony w stanie ciężkim der.:la
zaretu, oraz Roman i Czesław'.-Ga
wrońscy (rany cięte i tłuczone głowy, 
wybite zęby i naruszone szczeki). 
Wielu pobitych odwiedziły nieznane 

•‘indywidua’, grażą-c im śmiercią, jeżeli 
udadzą się do sądu.V.‘Tejże nocy, 

.bezpośrednio-.pp masakrzejObojówka 
"hitleroWijką,dpbi-jąła; s.fę; w Trzciąnie 

W tej samej, chwili .zajechało .auto"; dbydomti ofóa :ci ęźko.^pobJtfego^Le-
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ponuj^cov^Budząc ’ wp; jSłogfięfciońy^i 
pjzez- bojówki ‘lodzie fK/lskirm. pop»u- 

• eTe mezińłjżtinej "jego". żywotności.
. Ńiestbty, zakończenie-* *było aż-nazbyt 
^bolesne. oMimo ; za-gwarintowań;ia 
•"ipipr^żie bezpfeczćństwa, hiti&rpwcy,. 
‘.wbrew instrukcjom zgóry,-;.;rozbrji 
zabavyę, zastoyowawsz-y nie^-ychąiłą 
w swych ‘rożm i arach - Ima sakrę lp$’- 
eości "polsklfej.' : - !•« -T •««

-fy- Oto szczegóły, tegp;' nowego w ^  
Czynu-.hitlerowców. :Q godz.*: 10*$ey 
Wieczorem-ruszył ‘ z lasku Ramziri]^- 
•ku p'óchó'd> uczestników zabawy *do 
gospody Kaszubowsk-ięgo w Pod- 
stołinie; przodem szły dzieci z lam
pionami, dalej orkiestra, wreszcie 
goście.

W wiosce przed gospodą zgro
madził się tłum hitlerowców, który 
obrzucił Polaków wyzwiskami i usi
łował przeszkodzić im w wejściu na 
salę. Całe jednak towarzystwo pol
skie ze spokojem wkroczyło do go
spody, lecz za nimi wdarło się rów
nież kilkunastu bojówkarzy. Wobec 
pewyższego na drzwiach gospody 
gospodarz Kaszubowski wywiesił 
kartę z napisem : „Geschlossene Ge- 
sellschaft". Młodzież rozpoczęła 
tańce, część starszych gości oraz na
uczyciele i kierownik Związku Pola
ków, Literski, usunęli się do sąsied
niego pokoju restauracyjnego. Między 
tańczących wplątali się hitlerowcy 
z grupą wyrostków j zaczęli roztrą
cać tańczących, obsypując:ich nie-1:; 
roieckiemi wyzwiskami;.* fWzes Wró
blewski zwrócił.się z gfrzećżtią prfiśbą' 
o opuszczenie lokalu ■ przez' obcych.:

krycie.;;'!prze"|: .poireję. polityczną do- 
stoBale .• za k eh ś^i rp.yra n ej’* h r^jnfza c) i • 
t^jroryjątów Ipdlit^cżnyclr: pod i nazwą

r ;,Gżącego- Shió"ką“,;, dó’;^tói ej;. n a j^
.. żfe‘ć -'irjióli ;n'ąwejt ;wyśoćy dy^itafóie 
państw.owi.- ;"-i • ..ju i ;*T
V" W1p2asię-;iikwida^ji s,5rajKi-̂ f ręóe 

"pólicjł;wpadły dbjcutjjent^ ż których. - 
wfynikS^rże btg%niziac.ją ta-jzamierzafe
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b'^ć Wy^ondny ..ząmaćh- reiy.o-lMjejpwy , 
rfc -p".remjei"a ;■ ipśżjdę; vhą?y. rń"isi‘ś'.tra •' 
^jnyjj.; | ó rajz In a , tajnistra -ęprąw w ą- 
wnętrmych; f- W, planie* • był' także
: i r 4 i ' f -. V. * . . 1

aresztowała

j^nydftt " •
J  Dalsza akcją.•likwjdaćyjna [ jest -w 

t^ku.’'!;^ ’ T . V.< -y. • • • ;
;Ą wsży^tkte,gmąc;hy.'pu- -
liczne".'a zwjaszcżąi b^fl'y»ki "Tządtołw 
sjrzeżwńe -są .dWifeta; i! ndcą przez 
sifne y-kordópy .policji- i-wojaka. Po- 

;.Szl'zególni ćżłonkoWr^ r|ądu Wycho-.-.- 
■dzą,-.ze śwoićh cbąur i-inieszkań tylko 

A'pW'--śilfią -ótHrórią rpóficjt • • ; ; "":"
- ":;Rówiiież mieszkaniowybjtniejszych 
■'.pólityk<jw-z-; obozu; Rejowego ótq-'- 
ćzjone '.są specjalną: ócjaroną.. i ■' "t
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W d j ś k p  p b s a ę iz iłc j :g n ą a Q h y i pyblloz*.
• " Tol ^jo,  1;2. 7. W związki! z w$- Jd_4 zebrania |ię  po'd świątynią Męiji. 
kryciem wielkiego ispisku terorystye 
czftego aresztówało?przedzło 50'człon -̂ 
kówtowarzystwa „CzarnegoSmoka".

Wszystkie gmachy publiczne ob
sadziło wojsko. Akcję policji wy
wołało rozdawanie ulotek towarzy
stwa „Czarnego Smoka" w całej 
Japonji, które wzywało członków

" W miejscu tem policja zastała i z a 
aresztowała dwudziestu młodyćh ludzi.

Także ambasada angielska jest 
pilnie strzeżona, ponieważ zachodzi 
obawa, że terroryści biorą udział 
także w kampanji antyangielskiej w 
Japonji.
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H itle r  z a g r o z i ł  W a t y k a n o w i  s c h i z m ą
n i e m i e c k ą !

S en sacy jn e  k u lis y  „ rokow ań" o k o n k o rd a t  n ie m ie ck i
B u d a p e  sJzt, 12." 7. „Pester

ciężarowe ze Sztumu,' z któregó.;wy-,- 
siadł liczny ■ oddział; 'Hitlerowców- 
pod wodzą "niejak-iegen Nb a mantrą w-. 
czarcym inuńdufze hjtlęrowśfeim., 
Hitlerowcy • otoćżyli dójn" "i z^ezęli-- 
się dobijać; do zamkniętych dbw i/; 
które wreszcie siłą wypchnęli i wclarLu 
się na salę.7 PrzedewszysTkiem"'rzu-'! 
co no się na ńajsilniejszychr-Polaków,. 
których w mniejszej grupie bińoby; 
się zaczepić. Czterech hitlerowców! 
skoczyło do Lewickiego, ;Bwóch do- 
Romana Gawrońskiego "i zafózęło i 
ich bić pałkami wśród wyzwisk- 
na Polaków i polską rppwę.* 
Inni rozpędzali tłum, bijąc pałkami* 
i butelkami. Kobiety, dzieci i  Itrzy-," 
kiem i płaczBmrr^uciłyKsię do uciecz
ki. Gospodarz .Kaszubowski',-część; 
gości przepuścił ;przeż podwórze* 
i swoje mieszkanie^ jjóiekano' przez* 
płoty i og>o‘dzfenra. * Uciekających* 
ścigały bandy- hitlerowskie, bijąc ich. 
Lewicki zdołał' się" 4wyrXvać i .wpaść - 
do gabinetu, gdzie ukryto go pod 
kanapą i . zatarasowano drzwr..- 0 -  
brona była utrudriioha:, poiriewa^ ' 
wszystkim;; Polakom w powiecie 
sztumskim odebrano broń. Wkrót
ce do gabinetu zaczęto się dobijać 
i rozległy się głosy: „Policja. O- 
tworzyć". Gdy drzwi otwarto, wdarł 
się Neumann na czele hitlerowcóvv 
mówiąc, że jest komendantem policji 
pomocniczej. Rzucono się na zebra
nych i pobite ich ciężko. Kierow-

wipkiegó", na,d ranem" zjawili się row- 
ńłeż -nieznani; ludzie, w Ramzach u 
.preżesa;vZwią"zku Polaków,";Donłinir- 

. .s ki ego i poszukiwali Paćhockiego 
;i ‘ N k -iuczyck rę-g o ; ro bo tu. i ków-t a m pra - 
cując ych. tid c h od ząc, j  ż a pb.w ie dii el i 
służbie, że Ędbotńłęy-' ci będą ciężko 
pobici, jeżeli.-ńie odbiorą dzieci s"wych . 
ze „sz^ój. p.olskich.'
- -jak «z • pówyższegó widać, cała 
akdjalDyJa plandwó skierowaną,prze
ciwko szkołbiń polskim, ponieważ 
£ah'a\^a ‘by1a;zabawą- dzieci;szkót poi-\ 
skich.- -Na.‘ planowość akcji "również 
yvsjca;2uj;e pobicie- nauczycieli, Jiidzi 
spekojayek i" takitownych,^ orazr' ua- - 
^tym;eo;bcjiodzeniedomów -i-pogróżki. " 
 ̂ ‘Zaznaczyć: należy, że cała zabawa- 
pylą "urżądzema- legalnie za"; zez^ole- : 
taem- lb n dr a ta', .'Ppza;tem"r: Zwjązek • 
Polaków skomunikował si-ę z [>łeze- 
*sem związków piłodzieży, na., całe - 
Niemcy, Ba Idu r von Schiraćhem,' któ-; 

-ry;,; opierając się ną enuncjacji;"kan
clerza Hitlera, zagwarantował iiupre-. 
zie spokój i bezpieczeństwo i -prosil- 
ó* Natychmiastowe.- zawiadótaieęje gó. 
w razie jakichkolwiek nieprzyjemności, 
lub utrudnień.

•Lloyd" zamieszcza sensacyjny arty- 
: kuł o kulisach" rokowań konkorda
tow ych między Niemcami ^W aty 

kanem. V. ■ ;
Z artykuły tego wynika, że kón- 

•‘kordat bardzp; niekorzystny.Jjla VVa- 
tykanu zawafty został pod szantażem 
ze strony ni.esnieck-iej. > .

Szarrtaż t6h polegał na -.tern,' - iż 
rząd niemiecki zagroził::Watykancjwi 
stworzeniem ; -niemieckiego • "kościoła - 

, narodowego, ".któryby. ..połączył ‘ ko-- 
ścioły ewangelickie w-.Niemczech z

częścią niemieckich wyznawców ka
tolicyzmu.

Wszystkie-plany w tym kierunku 
zostały już opracowane, że szczegó
łową; drobiazgowolcią.

Widząc, że Hjtler nie krępuje 
się niczem, rozbija -wszystkie niewy- 
.godWe mu organizacje, i że sterdry- 
z owa ni katolicy niemieccy ńje będą 
■mu mogli; stawić oporu, dyplomacja 
watykańska, :a zwłaszcza kardynał 

‘ sekr-etarz ‘ stanu Paccelli; zgodzili się 
-na układ: K.J

—o

„ P a k t  Q n te a g r e s j i  g o s p o d a j r e z e j "  
w y s u w a j ą  S o w i e t y  w  L_ondyriie.

* paktu :d nieagresji ..^gospodarczej, 
.1 rozszerzenia -możliwości; importu do 
' poszczególnych krajów, i ustalenia 
f warunków, w jakich to ro^zerzęnie 
jest m o ż l i w e . i ' -

Memorjał- -wspomina" m. in. także 
o możliwośtei- zwiększenia importu 
sowieckiego-.--;

Lon*dyh;  12-..7. -W związku z 
ogólnem- dąż-enieni dó "ustalenia : po- ; 
rządku " dziennego- przyszłych -prac ' 
konfere-ącji, ‘ ’ delegacja -sowieckap 
przedłożyła memorjał, w ktekyin pro-' 
p on u ją^Włączpn ie. ,d o programu obrad-; 
niezależnie ;od wszelkich ‘ dećyżyj,.'; 
jakie i.łtogą-- być . powzięte," kwestię;-

Z d e r z e ip i e  s i ę  p o c i ą g ó w  n a  s t a c j i  
: w  J a b ł o n k o w i e

-.,-M o.r a w s k apO s f r  a w’a, 12.7. Na ; 
stacji kroi ej Owej "•w Jabłonkowie na". 
Śląsku 'czeskim wydarzyła" się. kata- ; 
strofa kolejowa,"' w której * 30 ?.psób - 
zostało-, rannych,*' z czego""? osób W- 
stanie diężkita odwieziono do szpitala.: 

Katastrofa spowodowana została 
zderzeniem ‘się--pociągu osobowego

F a t a l n e  z b i o r y  w  i S t a n a c h  Z je d h .
W a s z y n g t o n ,  12. 7y. Departa1 . Wedle pobieżnych obliczeń, .będ-ą 

inent handlu komunikuje^ źeJtegoi- one wynosić niewiele, ponad 5-(3:proę. 
roczne zbiory zbóż w Stanach Zje- normalnych zbiorów-." " E 
dnoczonych będą bardzo*złe. •

z lokomotywą.
Skutki zderzenia byłyby jeśzcze 

groźniejsze,"gdyby nie przytomność 
umysłu 1 maszynisty ppciągu osobo
wego, który- spostrzegłszy grożące 
niebezpieczeństwo gwałtownie pociąg 
zahamował.

OBj^ lokomotywy oraz kilką; wa
gonów jest silnie usź.Kodąqnych".‘

Loitidyń, 12. 7. pKodiisja'biura 
konferencji'." pod przewodnictwem 
Mac Donalda postanowiła ustallp da
tę kopcowego posiedzenia konfe
rencji gospodarczej na 26 Uipca.
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Żałosny koniec „centrowej ciotki"
Samobójstwo partji Brueninga i Kaasa

która bez względu na swój charakter 
żyła przez długie lata w dzikiem 
małżeństwie z socjalistami.

„W oczach centrowców — żalą 
się dalej nasi bracia z poza kordonu 
— myśmy nigdy przyjaciółmi nie 
byli. Byliśmy natomiast objektem, 
na którym dokonywała partja cen
trowa gorliwie eksperymentów ger- 
manizacyjnych, celem zaskarbienia 
sobie miana partji narodowej. Pod- 
szarpaną mocno reputację swą repe
rowała partja centrowa gorliwą pracą 
germanizacyjną, aby przynajmniej 
przez to wykazać swe zasługi dla 
państwa.

Lud polski w Niemczech jęczał 
pod rządami centrowemi, żalił się, 
płakał, błagał, by zaniechano brud
nych metod germanizacyjnych przy
najmniej w dziedzinie kościelnej. 
Nic to nie pomogło. Centrum bro
iło dalej i broić będzie dopóty, do
póki „nie strzeli kopytami".

Niech nam centrowcy darują tej 
trochę złośliwości, bo my pisząc # 
centrum piszemy nie o przedstawi
cielstwie niemieckich katolików, lecz 
o partji politycznej, obarczonej licz- 
nemi grzechami.

Bez żalu więc stoimy dziś nad 
otwartątrumnądogorywającej „ciotki" 
centrowej.

Wielki spływ
kajakowców, żeglarzy i wioślarzy

Liga Morska i Kolonjalna przy 
współudziale Państwowego Urzędu 
WF. i PW. organizuje w rb. wielki 
spływ kajakowców, żeglarzy i wio
ślarzy przez Polskę do morza. Go
dność komandora honorowego spły
wu piastuje inspektor armji generał 
Kwaśniewski. Dotychczas zgłosiło 
się • do spływu zgórą 400 zawodni
ków na wszystkich główniejszych 
trasach wodnych.

Ostatnio zawiązał się w Gdyni 
specjalny Komitet, który zajmie się 
przyjęciem i zakwaterowaniem ucze
stników spływu. W komitecie przy
rzekli współpracę p. Komisarz Rzą
du mgr. Sokół, komandor Filanowicz, 
komendant portu wojennego, puł
kownik Rosner z wydziału wojsko
wego Kom. Gen. Rzplitej w Gdań
sku prezes Z. S. inż. Janicki oraz 
sekretarz Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej Limbach. Również bardzo przy
chylnie ustosunkowała się do im
prezy dyrekcja PKP. w Gdańsku.

Spływ rozpocznie się 15 lipca 
br. z najdalszych krańców Rzplitej 
wszystkierni trasami wodnemi pro- 
wadzącemi do Wisły, jako głównej 
arterji łączącej drogi wodne z mo
rzem. Przepływ przez Warszawę 
spodziewany jest pomiędzy 25 a 30 
brn. poczem uczestnicy spływu w

Powstańcy i Wojacy Pomorza

Hitler zmiótł z widowni ostatnie 
stronnictwo, które się jeszcze w 
Niemczech ostało. Po rozgromieniu 
partji komunistycznej i socjalistycznej 
po przymusowem „samorozwiązaniu 
się" wszystkich stronnictw demokra
tycznych i konserwatywnych, po 
po zmuszeniu Hugenberga do unice
stwienia wielkiego organizmu partji 
zachowawczo - junkierskiej — przy
szła kolej na centrum katolickie.

Kapitulacja partji dr. Brueninga 
i prałata Kaasa przeprowadzona była 
również w formie upokorzającej. 
Ex-kanclerz Bruening napróźno sta
rał się o audjencję u Hitlera, by o- 
raówić warunki kapitulacji, prałatowi 
Kaasowi bawiącemu w Rzymie, do 
radzili przyjaciele, by wcale nie 
przyjeżdżał do Niemiec, bo znajdzie 
się za drutami obozu koncentracyj
nego.

Znika tern samem nietylko osta
tnia, poza narodowo - socjalistyczną, 
partja w Niemczech, ale i najstarsza 
organizacja polityczna, która prze
trwała przeszło 60 lat. Dla nas zni
knięcie tego stronnictwa budzi bardzo 
wiele wspomnień historycznych z 
z 50-lecia przed wojną światową, 
gdyż polityka centrum zaciążyła 
bardzo poważnie na naszych dziejach 
a zwłaszcza b. zaboru pruskiego.

Partja ta powstała w XIX wieku.
W pierwszym okresie swej dzia-r 

łalności centrum ujmowało się za 
prześladowanym żywiołem polskim 
pod zaborem niemieckim, nie gło
sowało naprzykład nigdy w Reichs
tagu za ustawami wyjątkowemi 
przeciw Polakom. Potem jednak — 
w miarę jak tendencje nacjonalisty
czne pogłębiały się w Niemczech — 
centrum przeszło również na pule 
polityki germanizacyjncj, tern nie
bezpieczniejszej, że uprawianej pod 
flagą katolicyzmu.

Przez lat dwanaście po wojnie, 
centrum wywierało dominujący wpływ 
w Niemczech. Czterech kanclerzy 
— Fehrenbacb, Wirth, Marx i Bru
ening — sprawowało stery rządów; 
bez centrum nic właściwie nie działo 
się w państwie.

1 to samo centrum, które za cza
sów „Kulturkampfu" umiało walczyć 
z taką potęgą jaką był Bismarck — 
nie umie zdobyć się aa walkę z Hi
tlerem. Lęka się własnego cienia, 
lęka się ponoszenia ofiar, więzień, 
prześladowań. Daje się wywłaszczyć 
ze swych potężnych ośrodków orga
nizacyjnych, popełnia wreszcie samo
bójstwo polityczne.

Los, jaki spotkał centrum, nie 
budzi litości ani współczucia.

Centrową partję nazywają Polacy 
zamieszkujący Prusy Wschodnie „tę 
nibyto katolicką partją", która przez 
długie lata sądziła, że ona i to ona 
jedyna ma monopol katolicyzmu, a

D .  O .
Imię powstańca otoczone jest 

czcią. Dorastające pokolenie widzi 
w nas tych wybrańców losu, którym 
było dane walczyć z przemocą i zwy
ciężyć. Oto dziś oglądacie wolną 
ziemię Pomorską — i na tej ziemi 
sami jesteście gospodarzami — Wy 
żołnierze z wojen o Niepodległość.

Niebezpieczeństwo jednak nie 
minęło, pomimo zwycięskiej wojny. 
Wróg nasz z nienawiścią podpatruje 
budowę wolnego Państwa — jeżeli 
nie staniemy wszyscy na straży tej 
budowy, jako żołnierze, w gotowości, 
z bronią u nogi — grozi nam nieu
chronna zguba.

Idą czasy, gdzie obywatel musi 
być żołnierzem, a żołnierz obywate
lem. Tak było w wielkiej naszej 
Rzeczypospolitej, za dni Jej najwię
kszej potęgi i rozkwitu.

Tak musi być i dziś — mocar
stwowa Polska może być oparta 
tylko na naszych barkach.

Państwo oddycha piersiami swych 
obywateli, a gmach jego to praca 
naszych własnych rąk. Kto wyżej 
stawia własne dobro, wygodę własną 
i gnuśny byt — nie wart jest imie
nia obywatela.

W Polsce muszą być dzielni 
i wybitni żołnierze - rolnicy, żołnierze-

K. VIII
robotnicy, żołnierze - inteligenci. W 
dobie pokoju każdy z nich pracuje 
w swym warsztacie, lecz w gotowo
ści nieustannej,, by na zew niebez
pieczeństwa, stanąć pod bronią.

W naszej gotowości jest zapew
nienie długiego dobrobytu i bezpie
czeństwa.

Z bronią w krzepkiej dłoni, z o- 
kiern nieulękłym spójrzmy w tę 
stronę, gdzie legnie się chęć odwetu.

W organizacji naszej jesteśmy 
bliscy tego dnia, w którym możemy 
śmiało powiedzieć „jesteśmy gotowi, 
przyjdźcie i weźcie"! Ten dzień 
trzeba nam przyspieszyć — oto nasze 
zadanie.

Organizujcie Armję Rezerwową 
Pomorza — twórzcie oddziały naj
młodszych rezerwistów — tego mło
dego pokolenia, które podzieli z wa
mi trud pracy żołnierskiej.

Im więcej ćwiczących oddziałów, 
tem mniejsze niebezpieczeństwo, 
tem pewniejszy pokój.

Jako karni żołnierze poddaliście 
się kierownictwu władz wojskowych. 
Wszyscy jesteśmy żołnierzami Rze
czypospolitej.

Nad tą naszą rzeszą żołnierską 
i nad gotowością obrony tej ziemi, 
czuwa wielki genjusz Marszalka.

związku z 700-leciem miasta Toru
nia zatrzymają się tam celem zwie
dzenia miasta 2 dni 4 i 5 sierpnia 
(przybędą do Torunia dnia 4 sierpnia, 
popołudniu), 6 sierpnia rano popły
ną do Brdyujścia, gdzie wezmą u- 
dział jako widzowie w dorocznych 
regatach o mistrzostwo Polski. Po 
przenocowaniu w Fordonie udadzą 
się w dalszą podróż przez Chełmno, 
Grudziądz i Trze w, gdzie zostały 
zorganizowane komitety przyjęć, 
dzięci poparciu imprezy imprezy 
przez Generała Pasławskiego przy 
udziale kierownika Okr. Urzędu 
WF. i PW. mjr. Hurczyna. Do 
Gdańska przybędzie spływ 11 sierp
nia popołudniu, gdzie łodzie zostaną 
załadowane i odesłane koleją do naj
bliższych stacyj miejsc zamieszkania 
uczestników spływu na koszt L. M. 
i K. oraz Państwowego Urzędu 
WF. i PW. a uczestnicy będą prze
wiezieni statkami do Gdyni. W 
dniu 12 sierpnia nastąpi odpoczynek 
w dniu 13 sierpnia odbędzie się u- 
roczyste zakończenie spływu.

Program w Gdyni przewiduje 
mszę św., defiladę i akademję. U- 
czestnicy biorący udział w spływie 
otrzymają 80 proc. zniżki kolejowej 
w drodze powrotnej.

Komitet główny wyznaczył na
grody : za największą ilość członków 
spływu danego ośrodka, za najdłuż
szą przebytą trasę oraz za najlepszą 
postawę żeglarza i wygląd łodzi na 
trasie z Tczewa do Gdańska. Mię
dzy innemi nagrody ofiarowali dyr. 
Państwowego Urzędu WF. i PW. 
płk. dypl. Kiliński, kom. Straży Gra
nicznej płk. Jur - Gorzechowski, pre
zydent miasta Pińska Piotr Olewiń
ski. Wszyscy uczestnicy spływu o- 
trzymają ponadto pamiątkowe żeto
ny ze znakiem Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej z napisem „Spływ przez 
przez Polskę do morza w 1933 roku".

Na rozkaz Wodza stajemy w po
stawie żołnierskiej, wpatrzeni w dzie
je tego Pierwszego Żołnierza Rze
czypospolitej, który mocą swego du
cha i udręką swojego żywota, zdo
był sobie posłuch całego Narodu.

Niech na każdej placówce nie bę
dzie żołnierza, któremu te dzieje 
byłyby nieznane — niech każdy z 
was rozpamiętywa dzieje Wielkiego 
Budowniczego Polski.

Przypominajcie o Nim młodsze
mu pokoleniu i uczcie je, by to po
kolenie nie było z ludzi martwych.

Uczcie tych młodszych karności 
obywatelskiej — wyrabiajcie ducha 
gotowości i poświęcenia — Wy Po
wstańcy i Wojacy Pomorza — dla 
wielkości i potęgi Rzeczypospolitej.

Wł. Adamczyk, major.
Komendant Główny Związku.
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POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

Bolesław sprowadził kosz świeżych 
róż nicejskich. Zapachniało wiosną w 
wielkich smatnych komnatach dworu. 
Sprowadzony umyślnie kucharz z miasta, 
przygotowywał od trzech dni wytworną 
kolację.

Bolesław, wesoły, ożywiony, kiero
wał sam wszystkierni przygotowania*i, 
zaglądając w każdy kąt. Dom poweselał, 
ożywił się, dość że nabrał zupełnie od
miennej fizjognomji.

— Czyż to wszystko dla pani Mo
ścickiej ? — myślała, czując ukłucie jakby 
szpilek w sercu. I równocześnie budziła 
się w niej kobieca ciekawość, ażeby zaj
rzeć w oczy tej piękności, zmierzyć się 
z nią, próbować swych sił.

W dniu przyjazdu gości Irka całe 
popołudnie spędziła przed lustrem. Chciała 
być piękną, tak piękną jak nigdy. Prze
rzucała po kilka razy swoją garderobę, 
nie mogąc się zdecydować ua suknię. 
Wreszcie po długich medytacjach wy
brała czarną, z lśniącego aksamitu, z 
wyciętą szyją. Suknia ta, choć trochę 
za poważna, nadawała się ląjlepiej do 
Stylu panującego w domu do antycz

nych mebli i portretów, do staro
świeckich kominków.

I kiedy wreszcie ufryzowana już 
i ubrana stanęła przed lustrem, uśmiech 
zadowolenia zaigrał wokół jej ust. 
Była dziś rzeczywiście prześliczna. Z 
lśniącego, czarnego aksamitu sukni wy
suwała się jak kwiat lilji przecudna linja 
ramion i szyi, o karnacji alabastru, 
prześwietlonego promieniem słoneczny*, 
włosy wysoko upięte odsłaniały karczek, 
pokryty złocistym miękkim puchem, na 
obnażonych ramionach rysowała się de
likatna sieć żyłek niebieskich, w miękkich 
fałdach aksamitu odcinała się kusząca 
linja bioder i smukłych, szlachetnych, 
rasowych nóg. Gdy zmrużyła oczy, cień 
padał na bladą twarz od długich rzęs, 
lecz ile razy podniosła powieki, odsła
niało się dwoje oczu bladoniebieskicli, 
czarownych, niby dwa jeziora górskie, 
zadumane pięknością letniego wieczoru.

Wreszcie nadeszła oczekiwana chwila.
Przed ganek zajechały sanki. Pań

stwo Mościccy weszli do pokoju. Gdy 
wyleźli już ze swoich futer, któremi 
byli okutani od stóp do głowy, rozpo
częła się wzajemna prezentacja, zdaw
kowe komunały powitalne, narzekanie 
na mróz i srogą zimę i obserwacja, ba
czna, chciwa, chcąca odrazu wszystko 
przeniknąć i o wszystkiem być uwiado
mioną. Zwłaszcza obie kobiety patrzyły 
na siebie z niekłamaną ciekawością,

taksując się, szacując swą wartość i wa
dy, przenikając się sztyletami spojrzeń 
ukradkowych, chciwych, potajemnych.

Pani Elwira Mościcka była to ko
bieta piękna, lecz zupełnie w odmiennym 
guście niż Irka. Czarna, ze smagłą o- 
liwkową cerą mulatki, z oczyma trawio
li em i jakimś ogniem wewnętrznym, z 
ustami zmysłowemi, grubera i, jak roz- 
pyknięty, dojrzały owoc granatu, miała 
w sobie coś egzotycznego, coś co odrazu 
zniewalało i porywało zmysły, jak stru
mień górski na wiosnę. Czarne, brwi, 
zrośnięte nad czołem, nadawały jej wy
raz pewnej demonicżności i nisugiętości 
charakteru. Źrenice jej paliły, pozosta
wiały jakby gorące stygmaty ua tym, na 
kogo spojrzały. Silna wysoka i o gięt
kich kosi eh ruchach pantery, rozsiewała 
wokół siebie jakiś oczad czarodziejski 
zmysłów, który odrazu ciągnął, porywał, 
zaprzepaszczał ofiarę.

Od chwili pojawienia się jej w po
koju, Bolesław zdawał się jakby zahyp- 
notyzowany. Mówił coś, spełniał mecha
nicznie jakieś czynności, wydawał roz
kazy służbie, lecz nie spuszczał ani u a 
moment oczu z twarzy pani Mościckiej.

W pewnej chwili obie kobiety spoj
rzały sobie prosto w oczy.

— Piękna jesteś, ty czarna! masz 
w sobie coś z tygrysicy. Spalasz się 
we własnym ogniu, jak więgiel żarzący, 
mówi spojrzenie Irki.

— Piękna jesteś, ty biała! niby błę
kitny poranek wiosenny na łące pełnej 
konwalji, — odpowiadają jej płomienie 
oczu pani Mościckiej.

Lecz już rozdzielono je, już Bolesław 
po lał ramię pani Mościckiej, a mąż jej 
dreptał małymi krokami przy Irce i we
szli do salonu.

Dziwna to była figura ten mecenas 
Mościcki. Maleńki, zasuszony jak mumja, 
z haczykowatym nosem puhacza, z o- 

’ czy ma scliowanemi za czarne okular)'. 
Lecz kiedy zajrzało się bokiem w te 
oczy, zastanawiał jeden, jedyny dominu
jący ich wyraz, spryt. Czuło się, że 
oczy te o świdrującem spojrzeniu mają 
dar przenikania, że na czem one tylko 

. spoczną, wnet zorjentują się w najza
wilszej sytuacji.

Mecenas uprosił panią domu o po
kazanie mu dworu.

Rozmawiając wesoło o rzeczach obo
jętnych, przechodzili kolejno przez wszy
stkie pokoje. Mościcki z dziwną cieka
wością zaglądał w każdy kąt, dotykał 
murów, taksował coś i ważył w myśli. 
Irka nie rozumiała powodu tego zainte
resowania. Tłumaczyła to sobie ruchli
wością umysłu, który nie umie, czy nie 
może ani na jedną chwilę zarzyć wy- 
wczasu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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K A L E N D A R Z Y K
Czw artek, 13 lipca. M ałgorzaty p. m. 
W schód słońca g 3,30. Zachód g. 19,53 
W schód księżyca g 22,34. Zachód g 11,32 
P iątek, 14 lipca. f  B onaw entury b. w. 
W schód słońca g. 3,31. Zachód g. 19,52 
W schód księżyca g. 22.47. Zachód g 12,48 
Sobota, 15 lipca. Rozesłanie Apostołów 
W schód słońca g. 3,32. Zachód g. 19,51 
W schód księżyca g. 23,01. Zachód g. 14,03

W ągrow iec
Osobiste. Na Uniwersytecie Kra

kowskim otrzymał dyplom mgr. 
praw p. Kazimierz Krzanowski, syn 
pp. inspektorostwa Krzanowskich.

Gratulujemy !
Uzupełnienie. Nasze sprawozda

nie z X Walnego Zjazdu delegatów 
Związku Strzeleckiego w Poznaniu 
uzupełniamy, że tak w obradach 
Zjazdu jak i in. brał także udział 
Kurator O. S. Poznań, p. Dr. Pollak.

Tragiczny wypadek. W ponie
działek o godz. 9,45 uległ wypadkowi 
maszynista Wollik Aleksy, zam. w 
Rynku 1, lat 39, żonaty, zatrudniony 
w Młynach Centralnych w Wągrowcu. 
Koło turbinowe wagi 300 kilo przy
gniotło p. Wollika tak, że uległ zgnie
ceniu klatki persiowej i silnemu obra
żeniu głowy.

Dr. Kuliński, który udzielił mu 
pierwszej pomocy, zarządził odwie
zienie ofiary wypadku do szpitala po
wiatowego.

Wina w wypadku osób trzecich 
nie zachodzi.

Ruch towarzystw
Kwartalne zebranie Stowarzysze

nia Właścicieli domów i Nierucho
mości w Wągrowcu odbędzie się w 
czwartek, dnia 13 lipca rb. o godz. 
8-mej wieczorem w lokalu p. Wie- 
rzejewskiej. O punktualne i liczne 
przybycie uprasza Zarząd.

Wolność! Zebranie Koła Związ
ku Weteranów Powstań Narodowych 
R. P. 1914-19 odbędzie się w nie
dzielę, dnia 16 b. rn. o godz. 14-tej 
w Starej Strzelnicy p. Zjawińskiego. 
Wstęp na zebranie dozwolony tylko 
dla członków. Zarząd.

Czołem! Zarząd To w. Gimn. 
„Sokół" Wągrowiec podaje druhom 
do wiadomości, iż w czwartek, dnia 
13 bm. odbędzie się o godzinie 8,30 
wieczorem w sali druha Rossy (No
wa Strzelnica) zebranie miesięczne. 
Ze względu na ważność spraw (zlot 
w Kcyni i we Wapnie) uprasza się 
wszystkich druhów o punktualne 
stawiennictwo. Zarząd.

Damasławek
Na miejsce wiecznego spoczyn

ku odprowadził ks. prób. Tylewski 
zwłoki śp. Józefa Biskupa, handla
rza koni. Niech spoczywa w spo- 
k»ju.

Zebranie Kółka Włościanek od
było się w niedzielę ubiegłą po nie
szporach. Przewodniczyła prezeska 
p. Chalicka z Kopaniny.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil

ni). Zebranie Związku Zjednocze
nia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ro
goźnie w niedzielę, dnia 16 bm. o 
godz. 12-ej zaraz po nabożeństwie 
w lokalu p. Wieczorka, ul. Wielko - 
Poznańska.

Na porządku obrad referat o no
wej ustawie o ubezpieczeniu spo
łecznym itd. Zatem przybycie 
wszystkich członków na to zebranie 
jest pożądane. O liczny udział w 
zebraniu prosi Zarząd.

K cynia
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil

ni). Zebranie Związku Zjednocze
nia Inwalidów Pracy oraz wdów sie
rot i starców odbędzie się w Kcyni 
w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 
12-ej po nabożeństwie w lokalu p. 
Spychalskiego, przy rynku.

Na porządku obrad ważne spra-

Świetne zwycięstwo tenisistów wągrowieekich nad rogozifiskimi
7 : 0 zdobyła drużyna Wągrowie- 

ckiego Klubu Tenisowego nad dru
żyną Rogozińską w swoim pierwszym 
spotkaniu- towarzyskiem, które od
było sie w dniu 9 bm. na kortach 
PW. i YVF.

O godzinie 14,45 nastąpiło powi
tanie R. K. T. przez kapitana W. K.
T., p. T. Skowrońskiego i wręczenie 
kwiatów prezesowi R. K. T. p. B asz
czyńskiemu.

Skład drużyn następujący:
R. K. T. pp. Frąckowiakówna, 

Baszczyński, Mikołajczak i Maćko
wiak. W. K. T, pp. Jarecka, R. Ła- 
żewska, O. Kuliński, Zborowski, 
Dutkiewicz i Górny.

Sędziowali pp. Kanikowski i Mi
chalak.

Wróżby św. Medarda nie spraw
dziły się na szczęście i oto w nie
dzielę mogliśmy śledzić przy pięknej 
słonecznej pogodzie spotkanie teni
sowe Wągrowiec - Rogoźno. Korty 
zaludniły się liczną publicznością, 
która z zaciekawieniem przypatry
wała się rozgrywkom.

Pierwsze spotkanie rozgrywa 
Baszczyński—-Zborowski, gra toczy 
się w dwóch setach 3 :6  i 5:7,  w 
pierwszym secie prowadzi Baszczyń
ski 3 : 0, lecz oddaje następnie z 
rzędu 6 gemów tak samo i w dru
gim secie. Baszczyński (starszy 
pan) grał ambitnie i bardzo ładnie 
plasował, lecz niestety b. dobry 
w starcie Zborowski odbierał prze
ważnie wszystkie plasowane piłki.

Z  uroczystości „Święta Morza"
obw odu Wójtostwa Mieścisko
GOŁASZEWO

W dniu 29 czerwca br. o godz. 
15-tej zebrało się miejsc, obywatel
stwo wraz z dziatwą szkolną w szko
le, gdzie dzieci odśpiewały szereg 
pieśni i wygłosiły stosowne dekla
macje, poczem kierownik szkoły p. 
Piątkowski wygłosił obszerny referat
n. t.: „Znaczenie Morza dla Polski". 
Odśpiewaniem „Roty", uroczystość 
zakończono.

MiŁOSŁAWICE
Obywatelstwo gminy Miłosławice 

brało udział w uroczystości „Święta 
Morza", urządzonej w Mieścisku.

KŁODZIN
W dniu 29 czerwca br. Ochotnicza 

Straż Pożarna udała się na nabożeń
stwo do Łopienna, a po południu 
zebrała się w lokalu sołeckim, gdzie 
prezes p. Kazimierz Barełkowski wy
głosił referat o „znaczeniu Morza dla 
Polski". Pod koniec wzniesiono okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
Jej Prezydenta, oraz I Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego.

Odśpiewaniem pieśni „Boże coś 
Polskę", uroczystość zakończono.

ŁOP1ENNO
W dniu 29 czerwca br. urządzono 

uroczystość „Święta Morza" jak na
stępuje :

1) O godz. 10,30 wymarsz towa
rzystw na nabożeństwo de kościoła 
parafjalnego w Z,opiennie,

2) po nabożeństwie pochód wyru
szył na Rynek, gdzie odbyła się uro
czysta akademja,

3) zagajenie przez miejscowego 
sołtysa p. Joppa,

4) przemówienie o „znaczeniu Mo
rza dla Polski", wygłoszone przez 
sędziego p. Tomaszewskiego z Po
morza, obecnie bawiącego w Ło- 
piennie,

5) uchwalenie następującej rezo
lucji : 1) Wyrazić hołd bojownikom 
o dostęp Polski do Bałtyku. 2) Stać

wiernie na straży Polskiego Bałtyku 
do ostatniej kropli krwi. 3) Wezwać 
Rząd Polski o energiczną akcję prze
ciw sfanatyzowanym zakusom hitle
rowskim na uprawnienia polskie w 
Gdańsku. 4) Współpracować z calem 
społeczeństwem Państwa Polskiego 
w rozbudowie Polskiej Floty wojen
nej i handlowej.

Powyższą rezolucję jednogłośnie 
uchwaloną, na uroczystości w Ło- 
piennie dnia 29 czerwca br. przyjmu
jemy.

X. Józef Gierłowski, prób. i dzie
kan, X. St. Deskowski, Jopp, sołtys, 
Pilachowski, Kółko Rolnicze, Tarno- 
grodzki A;, Kółko Rolnicze, Schweij- 
cer, wz. sołtysa gminy Piastowice, 
Jopp, naczelnik Ochot. Straży Pożar
nej, A. Lewandowski, prezes To w. 
Śpiew., Józef Tobola, Ochot. Straż 
Pożarna Gołaszewo, Tomaszewski, 
członek Komitetu, Sobecki Włady
sław, członek Komitetu, Pilachowski, 
wz. sołtysa gminy Laskowo, Lubawy, 
sołtys gminy Gącz pow. Żnin.

6) Zakończenie uroczystości od
śpiewaniem „Roty".

POPOWO KOŚCIELNE
W dniu 29 czerwca b. r. o godz. 

17-tej zebrało się miejscowe obywa
telstwo w liczbie 50 osób w salce 
gminnej, gdzie sołtys p. Witucki wy
głosił okolicznościowe przemówienie. 
Wszyscy zebrani dali wyraz zainte
resowania się morzem polskim i z 
pełnem zadowoleniem opuścili salkę.

PLĄSKOWO
W dniu 29 czerwca b. r. odbyła 

się uroczystość urządzona przez miej
scowe obywatelstwo; okolicznościo
wy referat wygłosił p. Różański z 
Popowa Kolonji.

REDGOSZCZ
Obywatelstwo gminy Redgoszcz 

brało udział w uroczystości „Święta 
Morza", urządzonej przez gminę 
Rąbczyn.

Prowokacja endecka w Poznaniu
Banda obwiepolaków poraniła ciężko Strzelca

P o z n a ń .  W przeddzień walne
go zjazdu delegatów Zw. Strzelec
kiego na jednego z przechodzących 
ulicą św. Marcina strzelców napadła 
banda obwiepolaków, uzbrojonych 
w noże i kastety. Ciężko poranio
nego w głowę kastetami i nożami 
w brzuch Strzelca przewieziono do 
szpitala.

Krwawe to zajście miało na celu 
wywołanie zaburzeń wśród wieloty
sięcznych rzesz strzeleckich i prowo
kacyjne spowodowanie ekscesów an- 
tyendeckich. Zimna krew i karność 
oddziałów Z. S. odniosła jednak 
tryumf i zjazd odbył się we wzoro
wym porządku.

— o —

wy pomiędzy innemi sprawa o no
wej ustawie o ubezpieczeniu spo
łecznym, którą wygłosi sekretarz 
okręgowy p. Szmeterowicz z Wą
growca. Przybycie zatem wszystkich 
członków na to zebranie jest pożą
dane. Zarząd.

Janow iec
Z życia L. O. P. P. Nowo zre

organizowane Koło L. O. P. P. w 
Janowcu odbyło w niedzielę swoje 
zebranie w szkole powszechnej. Pre
zesem Koła wybrano p. Dra Kara
sińskiego, sekretarzem p. Lisowskie
go por. rez., skarbnikiem p. Szulca.

Nowy zarząd niewątpliwie wnie
sie do organizacji wiele pracy i po

stawi Koło przy pomocy życzliwego 
i patrjotycznego obywatelstwa w je
den zwarty front obrony napowietrz
nej. Każdy obywatel powinien być 
członkiem LOPP. Zapisy przyjmu
je każdego czasu skarbnik p. Szulc 
(dworzec).

W czwartek 13 bm. wygłosi pre
zes p. Dr. Karasiński interesujący 
odczyt o niebezpieczeństwie, lotni
czym na który wszystkich obywate
li zaprasza Zarząd.

Początek o godz. 8 wieczorem 
na sali Domu Katolickiego.

Chodzież
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil

ni). Zebranie miesięczne Związku

Zborowski nie miał dobrego dnia 
„dreivy" w ogóle nie wychodziły, a 
„smecz" ślizgał się bardzo nieudol
nie po rakiecie.

Drugie spotkanie rozegrał Miko
łajczak—Kuliński U : 6  U : 6 , Mikołaj
czak gra słabo, tak, że Kuliński 
pracy wcale nie ma i pokonuje go 
w b. krótkim .czasie.

Następnie Barszczyński—Kuliń
ski 5 : 7 2 : 6 tu gra była bardzo in
teresująca. Barszczyński prowadzi 
w pierwszym secie dzięki dobremu 
plasowaniu 5 : 2 i 40 : 0 lecz b. zrów
noważony Kuliński wypędza Bar- 
szczyńskiego na koniec kortu i sil- 
nemi „dreivami“ wyrównuje i wy
grywa. W drugim secie prowadzi 
znów Barszczyński lecz Kuliński wy
równuje, b. dobrym serwem i więcej 
żadnego gema nie oddaje.

Mikołajczak—Zborowski 0:6 0 :6  
w tej grze Zborowski nie oddaje 
tak samo jak Kuliński ani jednego 
gema.

W grze mieszanej Frąckowiakó
wna Maćkowiak—Jarecka Górny 
3 :6  3 :6  tu gra ożywiona. Jarecka 
daje b. ładne długie piłki, które 
Maćkowiak brał b. nieudolnie i od
dawał na aut lub w siatkę. Wogóle 
Maćkowiak grał słabo. Górny swo
imi podciętymi piłkami i niejednym 
dobrym „volley’c-m“ sprawiał parze 
Rogozińskiej nie mało kłopotu.

Frąckowiakówna—Lażewska 4:6 
0 : 6 gra w pierwszym secie ożywiona 
lecz pewna i lepsza Lażewska oba 
sety wygrywa. U Frąckowiaków nej 
dało się zauważyć zmęczenie dlatego 
drugiego seta oddała na sucho.

Double panów Barszczyński Mi
kołajczak—Dutkiewicz Zborowski
2 :6  4 :6  gra denerwująca, Mikołaj
czak psuje dobremu Baszczyńskie
mu grę swoim słabym dobiegiem 
do piłek i „dziurami", para wągro- 
wiecka dobrze zgrana, lecz mając 
słabego przeciwnika (niezgranego) 
nie powinna oddać gema, choćby 
dlatego, że piłki „loby" szły na sła
bego Mikołajczaka, który je nie od
bierał, Barszczyński przy siatce dobry 
lecz cóż, gdy musiał się stale cofać 
bo przenoszono go „lobem".

Ogólny końcowy wynik:
RKT. - -  WKT.

w setach 0 14
gemach 31 86
punktach 0 7

Rozgrywki zakończono o g. 19-ej.
Wszystkie gry WKT. wygrał, po

kazując tem samem, że jest przeciw
nikiem dobrym.

Wieczorem w miejsce nieobecnego 
prezesa WKT. p. Wrzyszczyńskiego 
podejmowała gości v-prezes p. Za
krzewska, skromną kolacyjką w lo
kalu p. Podlewskiego, gdzie też od
był się dancing w ściśle zamkniętym 
kółku.

Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów-, sierot i starców odbędzie się 
w Chodzieży w niedzielę, dnia 16 
bm. o godz. 13-ej po nabożeństwie 
w lokalu p. Stanisława Luki, Plac 
Kopernika nr. 1.

Na porządku obrad dalszy ciąg 
o nowej ustawie o ubezpieczeniu 
społecznym itp. O liczny udział w 
zebraniu prosi Zarząd.
»—■"... . ........—
Obszar zasiewów zbóż chlebowych

Główny Urząd Statystyczny do
konał prowizorycznego obliczenia 
powierzchni głównych zbóż. Po
wierzchnie te przedstawiają się dla 
całej Polski następująco: pszenica 
ozima 1.499,7 tys. ha, żyto ozime — 
5.799,9 tys. ha, jęczmień ozimy — 
40 tys. ha, pszenica jara — 152,4 
tys. ha, żyto jare — 25,8 tys. ha, 
jęczmień jary — 1.164,2 tys. ha, o- 
wies — 2.217,7 tys. ha.

W porównaniu do zeszłorocznych 
powierzchni, zmiany nastąpiły na
stąpiły następująco: powierzchnia 
pszenicy ozimej zmniejszyła się o 
4,6 proc., żyta ozimego zwiększyła 
się o 3.0 proc., jęczmienia ozimego 
zmniejszyła się o 0,1 proc., pszeni
cy jarej zmniejszyła się o 0,8 proc., 
żyta jarego zwiększyła się o 0,7 
proc., jęczmienia jarego zmniejszyła 
się o 0,2 proc., owsa zmniejszyła 
się o 0,1 proc.
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W ągrowiec
Jak to było z tonięciem dziewczy

nek. Jak się w ostatniej chwili dowia
dujemy od naocznego świadka, wy
padek tonięcia 2 dziewczynek — jak 
to przedstawiła wczorajsza gazeta 
endecka — nie przedstawiał się tak 
groźnie. Córeczki nacz. lekarza Ka
sy Chorych p. dr. Frąckiewicza, jak 
i córka p. Mańkowskiego były pod 
dozorem i zanurzały się we wodzie, 
mając grunt pod nogami.

P. dr. Olgierd Kuliński nie doko
nał w tym wypadku żadnego boha
terskiego czynu.

Nadzwyczajne walne zebranie 
Wągrów ieckiego Koła Myśliwych 
odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 20-tej w lokalu p. Magdziarza 
z następującym porządkiem obrad: 
1) zagajenie, 2) odczytanie protokółu 
z ostatniego zebrania, 3) przyjmo
wanie nowych członków, 4) wybór 
wiceprezesa, 5) odczytanie przepisów 
wykonawczych do rozporządzenia
0 noszeniu i posiadaniu broni oraz 
amunicji, 6) dyskusja nad pkt. 5, 7) 
komunikaty zarządu i wnioski, 8) 
wolne głosy, 9) zamknięcie.

Ze względu na ważne punkty 
obrad przybycie wszystkich członków 
konieczne.

Zarząd Wągrowieckiego 
Koła Myśliwych.

Zakład fizykalny Kasy Chorych 
przy ul. Pocztowej będzie zamknięty 
na czas wakacji i to od 15 lipca do 
12 sierpnia. Wydawanie lekarstw 
odbywać się będzie od godz. 8—10-tej
1 od 16—1 S-tej. Komisje lekarskie 
będą się odbywać w gabinecie lekar
skim Zakładu fizykalnego przy ul. 
Pocztewej we wtorki i piątki od g. 
11—13-tej.

Potulice
Z ruchu Kółka Rolniczego. Dn.

9 bm. odbyło się pod przewodnic
twem prezesa p. Sierpowskiego ze
branie kółka Rolniczego. Odczyta
no komunikat „Wiadomości WTKR" 
oraz artykuł z „Poradnika Gospod." 
Zkolei odczytano sprawozdanie z 
Walnego Zgromadzenia WTKR w 
Poznaniu. Uchwalono zwołać jeszcze 
jedno zebranie przed żniwami. W 
dyskusji przemawiali pp. Cytlak, 
Nowak i inni.

Laskow nica W ielka
Z zebrania Kółka Rolniczego. —

W niedzielę, dnia 9 bm. odbyło się 
miesięczne zebranie Kółka Rolniczego 
które zagaił przy licznie zebranych 
członkach prezes p. Krajewicz. Re
ferat p. t. „Kainit i jego działalność" 
wygłosił członek p. Michał Czachor. 
W dyskusji nad referatem przema
wiali pp. Rokicki, Olszewski, Bylic- 
ki, Kulczyński i Czachor. Uchwa
lono sprowadzić jeden wagon (10 ton) 
kainitu na łąki.

Targi Pałuckie
pod protektoratem Starosty Powiatowego p. Wuyka odbędą się w czasie

od 2 do 10 września 1933 r.
W ub. piątek w salce p. Górnego 

odbyło się zebranie informacyjne 
zwołane przez Zarząd Komitetu Tar
gów Pałuckich, celem omówienia 
spraw związanych z tegorocznemi 
Targami Pałuckiemi.

Zagajenia dokonał prezes p. Sre- 
dziński, witając obecnych. Udział 
w zebraniu brało około 30 osób. 
Z ramienia Izby Rzemieślniczej przy
był p. Łukaszewski z Bydgoszczy, 
w zast. deleg. Izby Handlowej p. 
dyr. Kitla przybył p. inż. Waldow, 
pozatem swoją obecnością zaszczy
cili pp. burmistrz Ratajski, poseł 
Michalski, naczelnik Urzędu Skar
bowego Tymoczko, dyr. Wilhelm, 
dyr. Szymański, mec. Bross, ks. 
prób. Duczmal i szereg przedstawi
cieli handlu, przemysłu, rolnictwa, 
prasy i innych.

Sekretarz mec. p. Sobociński zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej dzia
łalności Zarządu Targów oraz omó
wił pracę przygotowawczą wyróżnia
jąc ofiarną pracę skarbnika Komitetu 
p. Fr. Kopczyńskiego, który nie 
szczędzi mozołu i trudu, aby Targi 
wypadły jaknajokazalej.

Z kolei zatwierdzono kooptowa- 
nych członków Zarządu, skład któ
rego jest następujący : pp. Sredziński
— prezes, W. Grotowski i Kniaziel- 
ski — zast. prezesa, mec. Sobociński
— sekretarz, Fr. Kopczyński — 
skarbnik.

W dalszym ciągu zebrania wy
brano członków komisyj oraz człon
ków Komitetu honorowego.

W wolnych głosach rozwinęła 
się żywa dyskusja nad sprawą daty 
i miejsca urządzenia Targów. P. 
Balski podał do wiadomości, że dnia 
10 września odbędzie się uroczystość 
10-lecia istnienia tut. Gimnazjum, 
połączona ze zjazdem wychowanków. 
Uroczystość ma się odbyć na terenie 
strzelnicy. Sprawa ta będzie jeszcze 
omawiana na nast. zebraniu. Rów
nież zabrał głos naczelnik Urzędu 
Skarbowego p. Tymoczko i zapew
nił Komitet, że wystawcy nie po
trzebują się obawiać ingerencji U- 
rzędu Skarbowego co do ewt. obro
tów wystawców, bowiem Urząd nie 
będzie badał dochodów wystawców 
w czasie wystawy.

S praw a Umm p o d a tk o w eg o  w si —  pa  w a rsz ta c ie
W a r s z a w a ,  12. 7. W ciągu 

ostatnich miesięcy rozchodziły się 
najróżnorodniejsze pogłoski na temat 
polityki walutowej Polski. W zwyżce 
papierów niektórzy upatrywali pewną 
tendencję odstąpienia od dzisiejszej 
polityki walutowej. Jak się dowia
dujemy wszystkie te pogłoski nie 
mają nic wspólnego z polityką rządu, 
który zdecydowanie trwa przy do
tychczasowej polityce utrzymania nie
naruszonej waluty. Równocześnie 
jednak rząd polski zastanawia się nad 
prowadzeniem takiej polityki, która 
przyczyniłaby się do uruchomienia ca
łego szeregu przedsiębiorstw i wzmo
cnienia tętna życia gospodarczego. 
Prawdopodobnie tym sprawom zo

staną poświęcone najbliższe narady 
komitetu ekonomicznego.

Niezależnie od tego przedmiotem 
trosk sfer miarodajnych jest sytuacja 
wsi. Konieczność przeprowadzenia 
reformy w dziedzinie podatkowej to 
znaczy zlikwidowanie tych zaległości, 
które właściwie nie dadzą się już za- 
inkasować.

W tej sprawie zapadną w najbliż
szym czasie już odpowiednie uchwały. 
Należy się spodziewać, że przy okazji 
likwidacji, względnie umarzania czę
ściowo zaległości podatkowych na 
wsi nie zostanie ominięte również 
miasto. Najbliższe dni przyniosą de
cyzję w tej sprawie.

KRONIKA POLICYJNA
Czyj rower? Na posterunku w 

Skokach zatrzymano rower męski, 
marki ' fabr. „Precjoza", nr. ramy 
140 285, z kierownicą wygiętą do 
góry, bieg wolny „torpedo". Rower, 
który utrzymany jest w dobrym sta
nie można odebrać za odpowiednim 
wylegitymowaniu się w posterunku 
PP. w Skokach.

Ważne dla uczestników spływu 
przez Polskę do Morza

Komunikują nam: Uczestnicy 
spływu „Przez Polskę do Morza" 
winni posiadać bezwzględnie dowód 
osobisty stwierdzający obywatelstwo

polskie (wklejone do legitymacji lub 
oddzielnie) wydane przez władze ad
ministracyjne lokalne. Bez powyż
szego dokumentu spływ do Gdańska 
będzie zabroniony.

Oficerów i urzędników zaświad
czenie to nie obowiązuje — legity
mują się oni tylko legitymacjami z 
fotografją.

Ponadto uczestnicy nie posiadający 
karty zgłoszeń, mogą płynąć bez nich. 
Karty zgłoszeń zostaną wydane tym 
uczestnikom w Toruniu.

Głowa Państw a
dziękuje Zjazdowi Katolickiemu 

w Wągrowcu
L. dz. 101312/33.

Warszawa, dn. 30 czerwca 1933.
Do

Pana Prof. D-ra Gantkuwskiego 
Prezesa Komitetu Zjazdu Katolickiego 

w Wągrowcu
Kancelarja Cywilna z polecenia 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
przesyła podziękowanie uczestnikom 
XIII-go Zjazdu Katolickiego, odby
tego w Wągrowcu, za depeszę hoł
downiczą z dnia 24-go bm.

Szef Kancelarji Cywilnej 
(podpis nieczytelny).

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji

N otowania Cen 
Poznań, dnia 11. 7. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej wagi z a : w  zł 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo-

przęgane 60—60
Mięsiste tuczone m łodsze do lat 3 52 -58 
Mięsiste tuczone starsze 44—4*
Miernie odżyw ione 36—40

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste 58 -6 2  j
Tuczone m ięsiste 52—56
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze 40—46
Miernie odżyw ione 34—38

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste 56—62
Tuczone m ięsiste 52—58
Nietuczone, dobrze odżyw iane 34—40
M iernie odżyw ione 22—30

J a ł owi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 60—ti6j
Tuczone m ięsiste 52 -58
Nietuczone, dobrze odżyw iane 44 — 50 J
Miernie odżyw ione 38—40

Młodzież:
Dobrze odżyw ione 38—40
M iernie odżyw ione 34—36

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 60—70 
Tuczone cielęta 52—58
Dobrze odżywione 46—50 j
Miernie odżyw ione 40—44

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 62—68
Tuczone starsze skopy i m aciórki 56—U0 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 8 3 -9 2
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 84—86
Pełnom ięsiste od 89 do 100 kg.

żyw ej wagi 78—82
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 70—76

żyw ej wagi
Maciory i późne kastra ty  76—84

notow an ie g iełdy płodów  lo lo iiz y th
Poznań, dnia 11. 7.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................... 23,25—23,50
P s z e n ic a .....................  41,00—42,00
O w ie s .............................15,50—16,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  38,50—39,50 
Mąka pszenna 65 prac.

wł. worka . . . .  63,50-65,50 
Otręby pszenne (grube) 1!,50—12,50
G o rczy ca ...................  52,00—58,00
Otręby żytnie . . . 12,00—12,75
Otręby pszenne . . 10,00—11,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu s z k a ........................12,00—13,00

Ogłoszenia drobne do 12 słów obliczamy tylko 50  groszy

Zakład prędkiego żelowania i naprawy obuwia
przy firmie R y - B a - T a  w Wągrowcu, Rynek nr. 8

poleca
zelówki męskie od zł 2,00, zelówki damskie od zł 1,50, zelówki dziecięce zł 0,75 

korki męskie od zł 0,75, korki damskie od zł 0,50
Wykonanie eleganckie, towar gwarantowany. Odbiór i dostawa w dom bezpłatnie. 

Dla pp. urzędników kredyt jednomiesięczny. 22^^

1 *
SAMOCHÓD OSOBOW Y

(limuzynę)
wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82.

E
642

W naszym rejestrze spółdzielczym zapisano na stro
nie 3 przy firmie Bank Ludowy Spółdz. z nieogr. udpow. 
w Gołańczy: Członek zarządu Jadwiga Wencelówna wyszła 
za mąż i nazywa się teraz Jadwiga Sterczyńska.

Wągrowiec, dnia 4 czerwca 1932 r.
226 Sąd Grodzki.

Sprzedaż przymusowa
W piątek, dnia 14 lipca br. o godzinie 10,45 przedpoł. 

będę sprzedawał w Wągrowcu w drodze egzekucji najwię
cej dającemu i za gotówkę:

3 wozy robocze, 1 platformę, 1 mały wóz roboczy.
Zbiórka w podwórzu p. Biskupskiego.

227 Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

W ażne dla pp. w ójtów  i sołtysów
Zaświadczenie o stosunku rodzinnym, potrzebne 
przy zgłoszeniu się o zasiłek z funduszu bezro
bocia, są do nabycia w Drukarni W. Kubanka 
w Wągrowcu, ul. Kościuszki M 5 — Tel. 126.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


